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OR.0012.6.6.2012

Protokół nr 6/12
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 16.04.2012r. w godz. 1200 – 1300 
w Szkole Podstawowej nr 5 w Chojnicach

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel
- przewodniczący
2) Leszek Pepliński

3) Edward Gabryś
4) Marian Rogenbuk

5) Józef Skiba
członkowie nieobecni: 

1) 
Marek Szmaglinski
- usprawiedliwiony

2) Tomasz Pajdak 
- usprawiedliwiony

3) Piotr Pawlicki

- usprawiedliwiony

4) Joanna Warczak
- usprawiedliwiona

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Karol Kołyszko 
- dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3 w Chojnicach
2) Zofia Myszka 

- wicedyrektor Szkoły Podstawowej nr 3 w Chojnicach
3) Grażyna Mathes 
- wicedyrektor Szkoły Podstawowej nr 3 w Chojnicach

4) Jan Zieliński 

- zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
5) Janusz Ziarno 

- dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący temat posiedzenia: Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Szkole Podstawowej Nr 3.
· p.Zakaszewska – witam wszystkich bardzo serdecznie, cieszę się, że możemy się spotkać 
w naszej szkole i mogę powiedzieć kilka słów o Szkole Podstawowej nr 5. Otóż jesteśmy szkołą tylko podstawową bez rozbudowy o klasy integracyjne, czy też klasy sportowe, co nie znaczy, że nie możemy się pochwalić osiągnięciami. Pomimo, że pracując z dziećmi, które potrzebują pomocy psychologiczno-pedagogicznej, to radzimy sobie w taki sposób, że piszemy dla nich specjalne programy i to, iż jest efekt tego, to najlepszym dowodem jest promocja naszych dzieci do następnych klas, jak również wysokie wyniki jeśli chodzi o badanie sprawdzianów po klasie szóstej. Wobec tego jest to dla nas dowód, że nasza praca, pomimo niezaangażowania się na razie, z braku możliwości oczywiście, w klasy integracyjne, to efekty 
w wynikach nasze dzieci mają.
Ponadto bardzo dużo osiągnięć w różnego rodzaju konkursach, zawodach, konkursach przedmiotowych, konkursach zainteresowań na najwyższych szczeblach, również ogólnopolskich świadczy o tym, że praca tutaj w szkole przebiega bardzo dobrze, zresztą na to wpływ mają też zajęcia pozalekcyjne, teraz też dużym udogodnieniem będzie też to, że mogliśmy rozszerzyć zainteresowania uczniów poprzez wyrównywanie szans ich poprzez przystąpienie do programu „Nauka jest dla wszystkich”. Oczywiście kwalifikacje nauczycieli to jedno, co mówię o sukcesie tej szkoły, czyli w wynikach dzieci nie tylko w nauce, ale również w różnego rodzaju zawodach i konkursach, ale przede wszystkim to dobra współpraca z organem prowadzącym i zabieganie o środki finansowe często kończy się przyzwoleniem na przykład na zakup dodatkowych pomocy dydaktycznych, na które środki pochodzą na przykład na zaoszczędzeniu pewnych kwot na innych paragrafach niż pomoce dydaktyczne.
Oprócz sukcesów właśnie teraz w tej chwili możemy powiedzieć i się pochwalić, że bardzo mocno zaangażowaliśmy się w wymianę chociażby starych mebli, które właściwie już w nielicznych klasach zostały do wymiany, a jest to związane z potrzebą posiadania stolików jednoosobowych na przykład na sprawdziany, jak również na udowodnienie przez uczniów przy takich stolikach, że ich praca jest samodzielna na wszystkich zajęciach edukacyjnych. Tak, że remont sal niektórych jest już ukończony właściwie we wszystkich zakresach, to znaczy instalacja elektryczna jest wymieniona, lampy, podłogi, jak również nowe meble, ale część klas jeszcze wymaga takiego kapitalnego remontu. Myślę, że sama nawet estetyka szkoły, to, że jednak te środki finansowe systematycznie co roku się pojawiają na remonty powoduje, że dzieci też mają lepsze wyniki, ponieważ im przyjemniej się w takich warunkach uczy.
Jeśli chodzi o sferę remontową, to oczywiście cieszy mnie bardzo, że w tym roku udało nam się, teraz w tej chwili po przetargu już wiemy na pewno, że będzie termoizolacja szkoły wykonana, przez dwa lata będzie prowadzony remont, niemniej jednak jest to też związane 
z bezpieczeństwem naszych dzieci, będzie inaczej usadowione główne wejście do szkoły, jak również będzie nieco powiększony sekretariat i gabinet wicedyrektorów, bo rzeczywiście te dwa pomieszczenia są bardzo małe. Ten taki systematyczny remont, który się odbywa co roku, zawsze środki na mój wniosek się znajdują, chociaż może nie w takiej części, jak bym sobie tego życzyła, ale przy zachowaniu takiego harmonogramu zawsze od tego, co zagraża bezpieczeństwu dzieci, ku polepszeniu i dopiero następne priorytety realizujemy. Najważniejsze jest bezpieczeństwo.
Jedynym problemem, gdzie uważam, że jest bardzo dużo kosztowne, a jednak ciągnie niezrealizowane w całości, to wymiana płotu od strony ulicy Majkowskiego i przy placu kościelnym. Ten płot właściwie już tyle razy się przewracał, że w tej chwili bywają takie miejsca, że musimy go podpierać, natomiast kiepskie jego wykonanie w poprzednich latach zaskutkowało tym, że nie da się wyremontować tego płotu poprzez na przykład wstawienie nowej rury, tylko trzeba po prostu podmurówkę nową wykonać, więc krótko mówiąc cały płot od nowa, nawet te przęsła są trudne do wykorzystania. Mówię dlatego o tym, że jest to związane z bezpieczeństwem szkoły, ponieważ szkoły myszą być oddzielone od jezdni i pozostałego obszaru, który w pobliżu szkoły istnieje, dlatego kiedykolwiek istnieje taka szansa na środki i czas jest ku temu odpowiedni, bo to musi być wykonane w okresie wakacji, to będę nadal zabiegała o to, żeby ten remont płotu przeprowadzić jako priorytet i też składając teraz do Pana Dyrektora naszego Wydziału wniosek jest ten płot tam oczywiście wymieniony. Czy uda nam się zrealizować? Na pewno będzie on priorytetem, bo w tej chwili w szkole to, co najważniejsze, to związane z bezpieczeństwem właściwie jest już wyremontowane, chyba, że będą to jakieś bieżące sprawy, które się pojawią. Tak, że bardzo by mi zależało na tym, żeby też było poparcie wśród wszystkich osób, które są związane z oświatą, zresztą wystarczy ten płot zobaczyć. On też zagraża innym osobom nawet gdyby się przewrócił na samochód, czy na osobę, która po prostu tamtędy przechodzi. Woźni są na bieżąco informowani nawet przez naszych nauczycieli, ktokolwiek zobaczy, sami też przeglądają i to, co mogą, to z tym płotem robią.
Drugą taką sprawą, która jest dla mnie niebezpieczna, to w standardach zbyt duża liczba uczniów w klasach, ponieważ w tej chwili podstawa programowa mówi wyraźnie, że zaleca się, żeby w klasie nie było więcej niż 26 osób, a ponadto w każdej klasie I, II i III musi być urządzony kącik zabaw, to takie kąciki tematyczne, czyli musi być kawałek wykładziny, bo dzieci uczą się przez zabawę, oprócz tego jest oczywiście sala zabaw jako oddzielna sala. Natomiast nie będzie możliwości przy postawieniu tak dużej liczby ławek, żeby zajęcia zostały zrealizowane, bo nie ma miejsca po prostu na tą wykładzinę i na kącik zabawy, czy takie kąciki tematyczne związane z poszczególnymi edukacjami.
Na pewno wchodzimy w tym roku w szkole podstawowej po raz pierwszy w pomoc psychologiczno-pedagogiczną, już do 30 marca musiałam powołać zespoły, tak naprawdę teraz szczegółowo widać jaką dużą pomoc muszą dzieci uzyskać w szkole i w zakresie godzin do dyspozycji dyrektora, tak zwane godziny karciane, w tej chwili już wiemy po pozbieraniu tych zespołów, że godzin tych będzie za mało, więc będziemy musieli wnioskować w arkuszu organizacyjnym na pewno o zwiększenie godzin, aby tą pomoc psychologiczno-pedagogiczną uczniom udzielić, z tym, że zaznaczę, że ona jest związana zarówno z uczniami zdolnymi, jak i z tymi, którym trzeba te szanse wyrównać, bo mają trudności i różne dysfunkcje.
Natomiast jeżeli chodzi o same finanse w szkole, z tego budżetu, który mamy wiadomo, że na płace nam nigdy nie brakuje, na zapłacenie energii, czy wszystkich innych świadczeń, które 
z funkcją szkoły są związane, to też nam nie brakuje, ilość etatów jest wystarczająca zarówno w administracji, jak i w obsłudze, z nauczycielami wiadomo, na razie się cieszę, że być może 
i w tym roku nie będę musiała nikogo zwalniać, choć liczba uczniów jest mniejsza, bo w wykazach urzędowych uczniów jest rzeczywiście mniej. Jeśli szkoła szczęśliwie dobrnie do końca remontu, to winda umożliwi nam otworzenie oddziałów integracyjnych, byłoby to świetne dla naszych uczniów, bo ci uczniowie się w naszym rejonie znajdują, ale w tej chwili ze względu na ciasne korytarze nie było to możliwe, bo nawet nie byłoby gdzie tej windy przy schodach założyć. Komunikacja jest absolutnie niemożliwa dla innej formy, żeby uczniów niepełnosprawnych dostać na wyższe piętra.
Czyli tak wygląda moja placówka, jedynie to, co z remontami jest związane, to rzeczywiście jest tak, że tych środków na takie kapitalne remonty byłoby potrzeba więcej, ale to są duże środki, dlatego właśnie dobrą metodą jest to, że w Wydziale mamy jednak środki takie na sukcesywny remont każdego roku i to, co widzę, że jest najbardziej potrzebne, to po prostu remontujemy.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – mam do Pani Dyrektor cztery pytania. Pierwsze pytanie, chodzi mi o nabór, Pani już jest zorientowana jak jest z naborem w tym roku, jak będzie z ilością klas w stosunku do roku ubiegłego. Druga moja sprawa, to chciałbym, żeby Pani nam przybliżyła, wyczytałem z prasy, taką akcję „Nauka jest dla wszystkich”. Trzecia sprawa, pod pojęciem „Eko-szkoła”, co jest właśnie legitymacją SP Nr 5 i czwarta sprawa, na czym polega to „Smyczkowanie na śniadanie”, przeczytałem o tym w „Chojniczaninie”, jest tam artykuł mówiący, iż liczne koncerty muzyczne w naszej szkole, na przykład „Pieśń żeglarska i kaszubska”, koncert instrumentów smyczkowych pod taką przemiłą nazwą „Smyczkowanie na śniadanie”.
· p.Zakaszewska – co do tego tytułu nie jestem pewna, musiałabym zapytać koleżanki, nie znam tytułu tego koncertu. Jeżeli chodzi o pierwsze pytanie Pana Przewodniczącego dotyczące naboru, to jeżeli chodzi o nabór na najbliższy rok szkolny, to zgodnie z wykazami z Urzędu dzieci mieliśmy na pięć klas i tyle też mamy w tej chwili zapisów. Oczywiście wśród tych dzieci około 25-30 nie znajduje się tych uczniów, to są uczniowie, którzy już od dwóch lat wiemy, że rodziny wyjechały za granicę, bądź się wyprowadziły, ale są to osoby ewentualnie tutaj tylko zameldowane. Z tym, że mamy też wiele dzieci spoza rejonu, spoza rejonu nie tylko miasta, ale również z Gminy, tak, że w tej chwili jesteśmy pewni, że to będzie pięć klas 
i ten nabór w tej chwili jest taki, jak jest możliwy, więcej dzieci jeżeli chodzi o dzieci 6-letnie, czy będzie, czy nie będzie, tego nie wiemy dlatego, że wśród tych zapisanych dzieci jest około 10 sześciolatków, z tym, że też wiemy, że przez cały ten okres, właściwie do końca sierpnia rodzice się decydują i tak naprawdę nie wiemy ile jeszcze tych dzieci sześcioletnich może się zapisać.
Jeśli chodzi o program „Nauka jest dla wszystkich”, oczywiście bardzo nas ucieszył ten program, że mogliśmy do niego przystąpić, bo pomimo, że zajęć pozalekcyjnych w szkole z godzin karcianych, bezpłatnych, prowadzonych przez nauczycieli jest bardzo dużo, niemniej jednak tutaj nauczyciele mogli jeszcze dodatkowo popracować, przystąpiliśmy do tego programu, on wymagał pracy z uczniami, którzy są zdolni przedmiotowo, wyrażają jakąś chęć rozwijania zainteresowań, są też w różnych kierunkach uzdolnieni, jak również też nam zależało, bo tutaj Dyrektor miał wybór, na poprawieniu postaw dzieci, więc również prowadzimy gimnastykę korekcyjna. Oprócz tego w ramach tego programu oczywiście pewna część pochodziła na zakup pomocy dydaktycznych, na razie jeszcze ich nie mamy, ale też rozszerzy się przynajmniej ta baza pomocy dydaktycznych. Także dzieci wykazują chęć chodzenia na te zajęcia, to są zajęcia bardzo różne dotyczące również rozwoju ich pod względem nie tylko tych przedmiotów, które są w szkole, ale często też sięgają poza. Prowadzą je nauczyciele klas I-III, jak również tutaj koleżanka Renia Smagorzewska, która jest nauczycielem klas IV-VI, ale również rozwija zainteresowania w zakresie sztuki wśród dzieci, bo to jest program oczywiście dla klas I, II i III.
Jeśli chodzi o „Eko-szkołę”, to znaczy działania ekologiczne w naszej szkole są prowadzone od zawsze, że tak powiem i duże zaangażowanie nauczycieli, przedtem wszystkich nauczycieli przyrody, a w tej chwili zaangażowani są już właściwie wszyscy nauczyciele wszystkich przedmiotów. To oczywiście wielokrotne sukcesy, właściwie łącznie z wyjazdem do Szwecji, sprzed czterech lat ten sukces jest, gdzie opisuje się działania na przestrzeni wielu lat, natomiast ostatnio otrzymanie „Zielonej flanty”, to było w poprzednim roku szkolnym, to było duże wyróżnienie dla kraju. Natomiast w tym roku również w „Eko-szkole” są działania ekologiczne, które są zbiorowiskiem wszystkich działań, to nie jest jedno działanie, tylko wszystkie działania ekologiczne, które się w szkole podejmuje, czyli to są działania podjęte na przykład również z rodzicami w zakresie stosowania środków piorących, które nie zawierają fosforanów, to jest badanie wody, to jest dokarmianie zwierząt, to są różnego rodzaju konkursy przedmiotowe związane z przyrodą, konkursy plastyczne związane z ekologią, to jest organizowanie konkursów na przykład piosenki związanej z przyrodą, tak, że tych działań jest bardzo wiele. Ostatnio we wrześniu, ale to dotyczyło poprzedniego jeszcze roku szkolnego, otrzymaliśmy również wyróżnienie w „Eko-szkole” za działania ekologiczne. Te działania polegają na przystąpieniu do programu i musimy za pomocą często kalkulatora na przykład specjalnie, które otrzymujemy od stowarzyszenia udowodnić, że na przykład wybraliśmy sobie, że oszczędzamy na energii elektrycznej, albo na zużyciu wody, albo na przykład materiały 
w postaci makulatury, które są używane w szkole nie trafiają do śmietnika, tylko sprzedajemy jako makulaturę. Dopiero później, po zamknięciu takiego programu okazuje się, że rzeczywiście nasze zaangażowanie przyniosło sukcesy i ono przynosi sukcesy w postaci różnego rodzaju też właśnie certyfikatów. Natomiast jeżeli chodzi o liczne koncerty takie muzyczne, to poproszę koleżankę, bo akurat częścią wszystkich artystycznych działań w szkole z tymi zewnętrznymi, które się odbywają nieraz w szkole, nieraz wychodzimy, to zajmuje się koleżanka ze względu też na swoje wykształcenie.
· p.Smagorzewska – ostatni koncert, który mieliśmy, to był związany z Dniem Patrona Szkoły. Współpracujemy ze skrzypkiem z Teatru Muzycznego w Gdyni, właściwie tak raz w miesiącu, raz na dwa miesiące jest u nas i poprosiłam go o to, aby uatrakcyjnił, oprócz tego, że dzieci miały prezentacje związane z patronem szkoły, to na koniec tego apelu były dwa koncerty, połączenie piosenki żeglarskiej z piosenką kaszubską i ten koncert nazywał się „Hej żeglujże żeglarzu”, oprócz Pana Leszka był również artysta zespołu kaszubskiego, który oprócz języka kaszubskiego troszeczkę nam dostarczył informacji, co również bardzo rozbawiało dzieci. Koncerty raz w miesiącu są z agencji artystycznej „Wirtuoz” z Łodzi i ten, o którym właśnie wspomniałam wcześniej, to był koncert dla klas I-III pod tytułem „Jedzie pociąg z daleka”, dzieci miały okazję zobaczyć instrumenty smyczkowe, czyli wiolonczelę i altówkę, oczywiście w takich zabawach integracyjnych, natomiast klasy IV-VI „Smyczkowanie na śniadanie”. Agencja z Łodzi w ubiegłym roku była u nas z koncertem instrumenty dęte blaszane, również dwóch muzyków prezentowało instrumenty, były wspólne zabawy, które integrują dzieci.
· p.Zakaszewska – jeżeli pojawiło się słowo żeglowanie, to ja chciałabym powiedzieć jeszcze na temat żeglowania, ponieważ w naszej szkole jest sporo uczniów, którzy są jednocześnie też członkami Chojnickiego Klubu Żeglarskiego. Tak dobrze się składa, że jeden z nauczycieli wychowania fizycznego jest też trenerem w tym klubie i był pewien czas, kiedy mieliśmy dodatkowe godziny na zajęcia pozalekcyjne, aby rozwijać umiejętności tych dzieci. Po pewnym czasie z braku środków finansowych nie mamy dodatkowych godzin, jednak w tym roku bardzo by mi zależało i będę wnioskowała w arkuszu organizacyjnym o to, aby przynajmniej znalazło się kilka takich godzin, gdzie mógłby nauczyciel mój popracować z dziećmi, ponieważ po pierwsze, że prowadzi innowacje „Żegluj z nami”, żeby właśnie realizować te zajęcia 
i rozwijać, bo to się przenosi też na sukcesy nie tylko naszej szkoły, ale przede wszystkim sukcesy naszego miasta, a są to dzieci rzeczywiście, które osiągają sukcesy. Z tym, że w tej chwili widać, że tych godzin jest po prostu zbyt mało, a moglibyśmy u tych dzieci rozwijać te umiejętności jeszcze tutaj na terenie szkoły. Będę bardzo zabiegała o te godziny, żeby one się znalazły w ramach tych godzin, które będę mogła otrzymać z organu prowadzącego.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – mam jeszcze kolejnych kilka pytań. Pierwsze – jaki był efekt tego pisma (w załączaniu), które wysłała Pani Dyrektor do mnie i do Pana Burmistrza odnośnie bezpieczeństwa na tych przejściach, jakie są tego losy, czy ten monitoring się pojawi, czy jakieś tablice informujące, że mamy teren szkoły, to się jednak przy SP Nr 1 sprawdza, wiem, że tablice było postawione wcześniej na Kościerskiej „Uwaga szkoła”, to też jak gdyby powoduje, że z tym lizaczkiem to dziecko, że kierowca jak gdyby już samorzutnie zwalnia i patrzy. Może te sprawy. Jaki jest los tego pisma i tych działań?
· p.Zakaszewska – kiedy się wydarzył pierwszy wypadek, już nie potrafię przywołać tych lat, ale było to zaraz w momencie, kiedy ukończono to skrzyżowanie, musiałabym całą dokumentację tutaj wyciągać, odbyła się wizja lokalna pracowników Urzędu Wojewódzkiego, naszej Policji i po tej wizji lokalnej stwierdzono, że wszystkie znaki, które się powinny znaleźć na tym skrzyżowaniu po prostu są. Następne spotkanie, które odbyło się, bo były również następne wypadki, zaowocowało tym, że właściwie Policja tutaj we wnioskach wskazała, że nie tylko nasze dzieci ulegają wypadkowi, ale również inne osoby, to są często też osoby dorosłe. Niemniej jednak faktem jest, że najczęściej te wypadki są na tym przejściu przy bramie ze szkoły, kiedy wychodzą nasze dzieci, ja mówię o tych wypadkach, które dotyczą naszych dzieci, bo o tych po prostu wiem i zawsze są winni kierowcy. Z naszych też obserwacji, z tej wizji lokalnej wynikało, że ten przejazd od strony Młodzieżowej, kiedy kierowca wjeżdża na świetle pomarańczowym, po prostu jest dosyć długi, nie zdąży przejechać i po prostu nie uważając na to, czy już ma pieszych stara się przejechać przez przejście i kończy się to wypadkiem. Natomiast akurat z ostatniego roku wypadek, ostatni wypadek, który miał miejsce zaowocował tym, że Pan Burmistrz odpisał, iż zostały wysłane pisma do instytucji, które odpowiadają za to skrzyżowanie. Nie wiem, czym to się zakończy, bo ja to pismo dostałam zdaje się dwa tygodnie temu, ono było z wcześniejszą datą, natomiast rzeczywiście tak jest, że to jest wina kierowców, którzy starają się, jeszcze przyspieszają żeby zdążyć. Czy forma monitoringu, o którym zresztą też pisaliśmy, czy zainstalowanie pulsującego światła żółtego, że przechodzi pieszy, nie wiem, bo nie mam na to tutaj wpływu. Natomiast na wizji lokalnej mówiono też o tym, że wydłużenie na przykład światła jakiegokolwiek w czasie nie spowoduje zmiany tej sytuacji, bo zawsze będzie światło żółte i ktoś będzie chciał na tym żółtym świetle przejechać. Czyli ta sprawa, można powiedzieć, że jest w toku.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – mam pytanie, bo jak ja byłem obok „jedynki”, taka tablica, taka osoba z dzieckiem za rękę…
· p.Zakaszewska – tutaj też jest.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – na Kościerskiej na pewno są?
· p.Zakaszewska – tak, chyba, że ją ktoś teraz zdjął. Ja tych norm nie znam.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w momencie, kiedy podjadą, jest lewoskręt tam do „jedynki”, to jest mało czasu żeby się zmieścić, a jak są trzy samochody, czwarty, idę w zakład, jedzie na pomarańczowym i wtedy może być taka sytuacja, że może nie zdąży, w lewoskręt nie przejedzie i stąd może wypadki, nie wiem.
· p.Zakaszewska – chodzi mi tutaj o ukaranie kierowców, bo z prawo skrętu wypadków w tej chwili nie ma, one są wszystkie z ulicy Młodzieżowej, bo to jest naprawdę długi odcinek. Ja jestem również codziennym uczestnikiem tego skrzyżowania i właściwie nie ma tygodnia, żebym nie widziała, jak wjeżdżają nawet na czerwonym świetle.
· Radny Leszek Pepliński – mam tutaj dwa pytania. Gdyby zlikwidować bariery architektoniczne, o których Pani Dyrektor mówiła, to jaka by ilość rodziców dzieci była zainteresowana tą szkołą i jak by się integracja odbywała, czy w oddzielnych oddziałach, czy w klasach masowych? Druga sprawa, na poprzednim posiedzeniu bardzo ładnie Pan Przewodniczący zauważył, kiedy byliśmy w Szkole Podstawowej Nr 3, że chojnickie szkoły z sobą nie rywalizują, tylko współpracują, Pan Dyrektor tam przedstawił ofertę edukacyjną na 2012 rok, gdzie oczywiście jest tam dużo o szkole, szkoła proponuje, atuty, nowe profile i tak dalej. Gdyby Pani Dyrektor miała powiedzmy w trzech, w czterech, w pięciu słowach powiedzieć o ofercie Szkoły Podstawowej Nr 5, to oprócz żeglarstwa co jeszcze na przykład by pod razu kojarzyło się z tą szkołą?
· p.Zakaszewska – jeżeli chodzi o te działania edukacyjne związane z ekologią na pewno nas bardzo mocno tutaj wyróżniają, bo są też osiągnięcia w tym zakresie. Natomiast jeżeli chodzi, myślę, że same wyniki, które uzyskujemy przy tak dużej szkole, analiza wyników sprawdzianów klas VI jest trudna krótko mówiąc, ale jeżeli przy tak dużej szkole, gdzie jest powyżej 100 uczniów, one są bardzo wiarygodne i te nasze wyniki są powyżej średniej miasta, powiatu i kraju, a ponadto analiza prowadzona u nas wewnątrz szkoły, jeśli mamy ponad 50% uczniów zawsze, za każdym razem, którzy mają wynik wyższy niż średnia naszej szkoły, to to są naprawdę dobre wyniki. To nas cieszy, bo pomimo, że nie mamy tych klas integracyjnych, bo nie mamy ku temu warunków, to na pewno praca nauczycieli. Natomiast marzy mi się klasa integracyjna dlatego, że znam po prostu rodziny, które tutaj mieszkają i trudno mi zaproponować rodzicom oddział integracyjny, kiedy ja nie mam absolutnie w tej chwili do tego warunków ze względu na przemieszczania uczniów pomiędzy piętrami. Natomiast kiedy byłaby winda, to jest cały proces. Ten proces do utworzenia klasy integracyjnej w tej chwili ja sobie zakładam na dwa lata, bo po pierwsze muszą być stworzone bariery, od strony boiska mamy owszem podjazd, mamy specjalną łazienkę, która była wybudowana przy sali gimnastycznej, ale przemieszczanie między piętrami. Tu są bardzo duże hole, więc jeśli ta winda będzie przewoziła uczniów, to na każdym piętrze uczeń bardzo swobodnie dostanie się do klasopracowni. Po drugie, w tej chwili ja mam jednego nauczyciela, który skończył oligofrenopedagogikę, ale oni mi nie byli potrzebni, w tej chwili ze środków na doskonalenie nauczycieli będę promowała tych nauczycieli, żeby przygotować się i teraz to jest o tyle dobre, że to może trwać w czasie nawet czterech lat, ponieważ najpierw będą nauczyciele klas I-III się przygotowywali, na szczęście mam nauczyciela przygotowanego w klasach I-III, czyli będzie już mógł jeden oddział wspomagać, a pozostali nauczyciele w tym czasie, kiedy winda za dwa lata będzie gotowa, te bariery będą już zlikwidowane, to wtedy ja też będę już miała przygotowaną bazę. Z rozmów z rodzicami, z rodzinami, które tutaj chodzą do tej szkoły wiem, że jest taka potrzeba, nawet te dzieci, które są w przedszkolu integracyjnym, rodzice mnie pytają, czy będzie możliwe, czy będzie u nas klasa integracyjna, dlatego mówię, w tym momencie to jest cały proces, który nie wynika z dziś na jutro, tylko on wymaga przygotowania swobodnego poruszania się dzieci po szkole.
· p.Ziarno – ja muszę dopowiedzieć, Pani Dyrektor jest bardzo skromna, ale jeżeli chodzi o te wyniki w nauczaniu, te sprawdziany, to była prowadzona analiza na przestrzeni ostatnich czterech lat i Pani Dyrektor uzyskała najwyższe w Chojnicach wyniki, więc to tutaj świadczy 
o szkole i wynika to z tego, że w tej szkole nie ma konfliktów, Pani Dyrektor potrafi zintegrować całą kadrę, ale nie tylko nauczającą, ale inną wokół procesu, którym jest nauczanie. Poza tym program „Nauka jest dla wszystkich” jak Pani Dyrektor wspominała, jest to program dla uczniów uzdolnionych, ale również dla uczniów, którzy mają jakieś kłopoty, jakieś trudności w nauce, Pani Dyrektor przystąpiła do tego programu, z ramienia Wydziału konkretnie zajmuje się tym Pan Czarnowski i to jest około 400.000 zł w skali miasta. Zresztą każda szkoła też przystąpiła do tego programu, to są ogromne środki finansowe, bo to nie tylko jest na nauczanie, ale jest również na wyposażenie i żal byłoby z tego nie korzystać, chociaż z tego tytułu jest dużo biurokracji, o czym się Pani Dyrektor przekonała i też muszę powiedzieć, kiedyś z tych środków można było finansować koordynatora, dzisiaj już nie i szkoła to robi za darmo, to jest też wkład szkoły, rozliczeń jest bardzo dużo. Jak ktoś miał kiedyś kontakt 
z programami unijnymi, to wie, co to znaczy się rozliczyć z tych programów.
· p.Zakaszewska – jeszcze teraz przystąpienie do programu „Cyfrowa szkoła”.
· p.Ziarno – to jest też druga rzecz, która też będzie realizowana. Jeżeli chodzi o to ogrodzenie, ponieważ pojawiły się teraz nowe możliwości dosłownie na dniach, ja jutro będę na spotkaniu z dyrektorami mówił, więc jest realna szansa, że też to ogrodzenie byśmy zrobili. Zobaczymy, ile będzie tych środków, jaki to będzie koszt, natomiast na pewno to rozpoczniemy, jeżeli nie w całości to etapami.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja jestem tej szkoły absolwentem, z czego się szczycę. Patron „Hieronim Derdowski” obliguje i pytanie, czy pójście w kaszubszczyznę, z tego, co 
w tej chwili wiem, to niektóre szkoły poszły w to, patron jest oczywiście Kaszubem, czy 
o tym też Pani myślała, żeby ewentualnie jakąś klasę, czy język kaszubski do szkoły wprowadzić? Wiem, że jakieś środki na to po prostu były.
· p.Zakaszewska – środki były unijne i po prostu przystąpienie ewentualnie do nauczania języka kaszubskiego nie powiodło się, ponieważ nikt z nauczycieli nie zainteresował się, aby ukończyć taki kurs. Jedna z naszych koleżanek próbowała podjąć się, jednak później jej zdrowie nie pozwalało na to, dlatego trudno mi mówić o ofercie jeśli ja nie mam zaplecza, przede wszystkim musimy mieć zaplecze, dlatego tu wspominałam, pomimo, że nie mamy klas integracyjnych, ale my mamy dzieci niepełnosprawne, proszę wierzyć, że są takie przypadki, mamy dziecko w I klasie, które ma tylko jedną dłoń i trudno jest rodziców przekonać na przykład, żeby przebadać dziecko, bo w tej chwili w związku z nowym rozporządzeniem o ramowych planach nauczania dziecko będzie mogło mieć dodatkowo dwie godziny więcej. To nie szkodzi, że to dziecko sobie radzi, ale dlaczego nie mamy mu pomóc, ono może mieć jeszcze lepsze wyniki. Więc tutaj my mamy dzieci niepełnosprawnych więcej, niemniej jednak bez tych oddziałów integracyjnych, czy bez klasy sportowej mamy osiągnięcia w sporcie również na wysokim szczeblu i to nas bardzo cieszy. Na przykład też myślę o otwarciu klasy sportowej, z tym, że tutaj dla nas przeszkodą jest jeszcze, póki co boisko, do tej pory byliśmy jedyną szkołą, która w ogóle boisko posiadała sportowe, że tak powiem, chociaż ono w tej chwili bardzo odbiega, ale nie w ramach „Orlika”, bo w tym roku musiałam zdecydować, kiedy 
z Panem Dyrektorem Domozychem rozmawialiśmy, co mi jest bliższe, boisko sportowe „Orlik”, czy remont. Ja nie mogłam pozwolić na dalsze niszczenie budynku szkolnego, bo przecież izolacje, przecieka woda do piwnic i to mi było bliższe, a powiedziałam, że bez boiska my też mamy osiągnięcia, bo mamy po prostu wspaniałych nauczycieli, którzy pracują. Wszystkim nam się marzy i dlatego też swego czasu pisałam do Komisji Edukacji, jeśli to będzie możliwe proszę o wsparcie, będziemy zabiegać w dalszej części, jak tylko się pojawią środki, o budowę boiska bezpiecznego, bo to głównie o to chodzi, żeby była nawierzchnia bezpieczna.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę o uszczegółowienie jednej sprawy, ja czegoś nie rozumiem. Rozumiem, że będzie remont szkoły, co powiedział Pan Dyrektor i Pani potwierdziła, jeżeli chodzi o płot to są dwie różne rzeczy i teraz pytanie, czy ten płot, jaka to jest skala środków?
· p.Zakaszewska – skala środków jest duża, ponieważ organ prowadzący też dobrze wie, ja mówiłam, żeby teraz pan Dyrektor zobaczył, bo Pan Burmistrz również zabiega o to i w momencie, kiedy na przykład dwa lata temu się pojawiły środki wolne, to jeszcze jesienią był kawałek płotu od strony marketu „Kaufland” zrobiony, czyli tutaj wszyscy o tym wiedzą, tylko to są duże środki, nie wiem, tam chyba było 40.000 zł, to tylko pewna część tego płotu, bo to jest podmurówka, wykopanie, to są po prostu koszty. Sam płot jest z paneli robiony, one nie są takie drogie, niemniej jednak sama podmurówka jest droga i to robi koszty.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – skoro bezpieczeństwo jest elementem nadrzędnym, to 
w tym momencie te środki trzeba jakoś zaplanować najpóźniej w przyszłym roku budżetowym.
· p.Zakaszewska – w tym roku Pan Dyrektor ode mnie dostał wniosek i to jest ważne. My na bieżąco monitorujemy, nauczyciele, pracownicy, ale nie da się z niczego zrobić poprawek, to się nie nadaje, to wszystko jest zgnite. Ponadto rurki, które były zamontowane, nie nadawały się do przęseł, bo były zbyt cienkie.
· p.Martin – tam jest taki drut stalowy przypięty pomiędzy tymi poszczególnymi elementami. Ja bardzo często jak idę właśnie do szkoły, to tą drogą przechodzę i często monitowałam, że któreś z przęseł już po prostu leżało, albo to na ulicy, albo na terenie szkoły.
· p.Zakaszewska – jeszcze o tej współpracy, myślę, że najlepszą współpracą jeżeli chodzi 
o szkoły, które tutaj w Chojnicach są prowadzone przez nasz organ, to jest organizacja wszelkiego rodzaju konkursów, bo podzieliliśmy się, wiadomo, że są środki skromne, ale każda szkoła ma jakieś środki na konkursy międzyszkolne, też nas wspiera Gmina, dlatego włączyliśmy w niektóre konkursy dzieci z Gminy. Niemniej jednak mamy już przydział tych konkursów i wiemy, która szkoła się w czym specjalizuje i myślę, że to jest najlepszy dowód. Drugi dowód, rozwiązywanie wszystkich trudnych spraw nawet między dyrektorami, istnieje zespół samokształceniowy dyrektorów, wspólne radzenie sobie z trudnościami, szkoleniem nieraz zewnętrznym, nieraz takim wspólnym, sami się szkolimy i to dowodzi tego, że problemy, które się tutaj pojawiają staramy się rozwiązać wspólnie. Także jeśli chodzi o na przykład dzieci, które chcą się zapisać do mojej szkoły, w tej chwili takiego rodzica miałam i dziecko wymaga klasy integracyjnej, nie biorę tego dziecka do siebie, nie staram się powiedzieć rodzicowi, że ja jestem w stanie zabezpieczyć właściwą edukację temu dziecku, tylko wskazuję szkołę, 
w której ewentualnie to dziecko, jeśli rodzic wyrazi zgodę, bo bywa różnie, są to dzieci z naszego rejonu bądź nie, można realizować tak bez szkody dla niego, żeby się jak najlepiej rozwijało.
· p.Smagorzewska – może nie tylko konkursy, ale jakieś przedsięwzięcia, inicjatywy, pomysły nauczycieli pracujących w szkołach. U nas w szkole na przykład takim pomysłem nauczycieli plastyki i muzyki jest taka integracja sztuk „Aniołowo”, ono jest raz w roku w grudniu i wszyscy nauczyciele uczący w poszczególnych szkołach tych przedmiotów biorą udział, a to 
w ogóle nie jest forma konkursu, chcą jak gdyby zakończyć wspólnie rok. Spotykają się 
z uczniami, prezentują swoje prace plastyczne w postaci aniołów, również wykonują kolędy. Następna sprawa, która jest w pomyśle, u nas w tym roku pierwszy raz pojawiła się taka inicjatywa „Sport to świetna zabawa”, czyli rozgrywki takie klasowo-rodzinne pomiędzy dziećmi, drużyny złożone z dzieci i rodziców i teraz mam taki pomysł, ruszam już do szkół z tą propozycją, aby takie rozgrywki były pomiędzy również szkołami. Nie wiem, czy będzie to 
o puchar dyrektora szkoły, czy może Pana Burmistrza, wiem, że nauczyciele są chętni i taka inicjatywa również będzie realizowana. Może też być o puchar Przewodniczącego Komisji Edukacji. Kolejna sprawa to na przykład wspólna inicjatywa z okazji Dnia Matki w Domu Kultury dla wszystkich rodziców uczniów szkół podstawowych, to kolejny pomysł na realizację. Myślę, że taka współpraca już nawet nie w formie konkursów, ale takich wzajemnych działań, które integrują szkoły, a przy okazji pokazują dzieciom, jak dobrze mogą nauczyciele z sobą współpracować i wspólne pomysły realizować.
· p.Zakaszewska – o szkole można mówić dużo i trudno w ogóle wszystkie zalety wymienić, ale bez organu prowadzącego nie byłoby tej szkoły i sukcesów, bo rzeczywiście finanse, zawsze pieniędzy jest za mało, ale mogę powiedzieć z całą odpowiedzialnością, że to są duże kwoty, bo to jest bardzo duża szkoła i pomimo, że nawet w przełożeniu na nauczyciela, powie, że musi może nieraz wiele lat zabiegać o pewną pomoc, to mimo wszystko każdy dojrzał to, co w szkole się zmieniło, chociażby te remonty, które się stały, łazienki, gdzie dzieci  miały opór wchodzenia do łazienek, w tej chwili ich standard naprawdę jest bardzo wysoki. Ponadto oczywiście wielkim wsparciem są nasi rodzice. Podam prosty przykład, ja na pomoce dydaktyczne w ubiegłym roku miałam zaplanowane 10.000 zł, to jest strasznie mało jeśli chodzi o potrzeby, ale zakupienie tablicy interaktywnej, która kosztuje wraz z oprogramowaniem, sprzętem i samym projektorem 11.000 zł, to jest coś, co bardzo cieszy, bo to jest tylko wyposażenie jednej klasy, ale to już jest bakcyl dla pozostałych, bo to nie jest tak, że ja kupie, tylko moi nauczyciele mają o to zabiegać, jeżeli ktoś zabiega, to znaczy, że chce to wykorzystywać. Pomimo, że Rada Szkoły u nas nie ma swoich środków, to również nas bardzo wspiera. Często na przykład zanim w organie prowadzącym mieliśmy spotkanie na temat „Cyfrowej szkoły”, to mój rodzic przyszedł do mnie, że przystąpmy do tego programu, bo taki program jest. Był taki moment, że musieliśmy do Ministerstwa dzwonić, bo nie było dokumentów, okazało się, że jeszcze ciągle rozporządzenie jest w fazie projektu, więc kiedy się spotkaliśmy w organie prowadzącym, to my już byliśmy przygotowani co my kupimy, ale niestety rozporządzenie się zmienił, trzeba było trochę pozmieniać wszystko. Właśnie taka troska wszystkich nauczycieli w ogóle w tej szkole i pracowników, ktoś coś usłyszy, czegoś się dowie, dopyta 
i zbieramy to wszystko w jedną całość, wspólnie się troszczymy i myślę, że to właśnie daje efekt taki w postaci chociażby jak tych naszych wyników przy tak dużej szkole.
· p.Martin – staramy się też o takie lekcje na przykład unijne, akurat udało się z Panią konsultantką naszego lokalnego punktu w Chojnicach podjąć współpracę, ona od początku kwietnia do końca kwietnia przebywa w naszej szkole i kształci w ramach Unii Europejskiej uczniów wszystkich klas V. W tej chwili już takie lekcje odbyły się w trzech klasach i jeszcze do końca tego miesiąca odbędą się takie lekcje unijne w pozostałych. To taka właśnie nasza inicjatywa, ponieważ odszukaliśmy odpowiednie źródło, dotarliśmy, najpierw próbowałam z Gdańskiem się skontaktować, przytaknęli, ale ponieważ tam mieli swoich zgłoszeń nauczycieli ze swojego okręgu bardzo dużo, powiedzieli, że na pewno zwrócą się z podobną do mnie informacją 
i tak też to się stało. Weszłam w porozumienie tutaj z Panią konsultantką naszego lokalnego biura, które się mieści przy Cechowej 3 i to z takim skutkiem całkiem niezłym, dzisiaj też rozmawiałam z ta Panią i nauczycielką, która towarzyszyła tej Pani, że naprawdę jest to cenne dla dzieci, ponieważ chcą w jakiś sposób poszerzyć wiedzę unijną, tym bardziej, że jest to też taki cały pakiet multimedialny, zabawy, quizy, szczególna atrakcja jeszcze jedna właśnie na poszerzenie tej tematyki. Uczniowie klas V się jak najbardziej nadają, ponieważ na języku polskim i na historii jest to też zgodne z podstawą programową, prowadzone są zajęcia dotyczące kultury śródziemnomorskiej, mitów i tak dalej, więc postanowiłam i poprosiłam Panią, bo najpierw chciała tylko w jednej klasie, zapytałam, czy istniałaby taka możliwość poszerzenia na wszystkich uczniów klas V, Pani wyraziła zgodę i to się dzieje.
· p.Zakaszewska – jeszcze o jednym mogę powiedzieć, że przez szereg lat, bo Dyrektorem jestem od 1997 roku, w tej szkole pracuję od swojego początku pracy zawodowej, nie mieliśmy problemów na przykład z zatrudnieniem, nigdy nie działo się tak, że mieliśmy problem, że należy kogoś zwolnić. W tej chwili dzięki temu, że też nauczyciele w ramach tych środków, które istnieją na doskonalenie mają ukończonych kilka kierunków, przygotowanie do szeregu różnych zajęć, myślę, że i w tym roku nie będzie takiej konieczności, żeby ktoś z nauczycieli moich stracił pracę. Są drobne braki, ale myślę, że w ramach arkusza organizacyjnego i przekonaniu Pana Dyrektora zatrudnić nadal tych nauczycieli, którzy tutaj pracują, bo to była wielka stabilizacja dla tych nauczycieli, kilka osób miało trochę nadgodzin, ale w tej chwili w nowej ramówce zaowocuje, że ich będzie mniej bądź wcale, ale z tego powodu też nikt nie straci pracy. Ta stabilizacja naprawdę gwarantuje dobre efekty.
Komisja podjęła następujący wniosek:

Komisja Edukacji wnioskuje o podjęcie działań celem wykonania remontu ogrodzenia przy Szkole Podstawowej nr 5 od strony ul. Majkowskiego. 
/5 za – jednogłośnie/

Członkowie komisji i zaproszeni goście zwiedzili szkołę i wysłuchali informacji dyrektora na temat bazy placówki.

Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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